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Prenumeratę, listy, artykuły należy 
nadsyłać pod adresem 


WYDAWNICTWO 
TYGODNIKA „DJABEŁ” 


Kraków, ul. Niecała 4. 


сепа egzemplarza 50 Мр. 
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KRAKÓW, DNIA 12. LUTEGO 1999. Nr. 7. 


PRENUMERATA 
W KRAKOWIE I NA PRO- 
WINCYI WRAZ Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ: 


MIESIECZNIE 200 MKP. 
cena egzemplarza 50 Mkp. 


WŁADYSŁAW BOROWSKI) 


TYGODNIK SATYRYCZNO-HUMORYSTYCZNY, ILUSTROWANY. 


| ONSYSTORZ 
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Przewodniczący. Ма тосу nadanej mi przezemnie samego władzy — zważywszy, | 
ze nawet stojący ро mej prawicy defensor matrimonii uznał, że nietylko wasze cha- 
raktery, ale i powłoki ziemskie nie przystają do siebie — ja, Marianus de Bagatela 
Dąbrovius ogłaszam wasz rozwód, separatio quoad vincułum. A zatem crescite еї mul- 


łicamini każde na swoją rękę. 
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oszacowania lasów plany gospodar 
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Wykonuje wszelkie zlecenia, a mianowicie 


iczne i 


techni 
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„SILVAGRA" 
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Od Wydawnictwa. 
Do Szanownych P. T. Prenumeratorów. 
Pre umerata Tygodnika „Djabeł* wynosi 
wraz z przesyłką pocztową miesięcznie 

200 Мкр. 

Adres wydawnictwa tygodnika >»DJABEŁ:: 

Władysław Borkowski, Kraków 

8 ul. Niecała L. 4. 


WICEK SOCJALIK. 


stępujący: 

Bełem psiokrew na onyj ryducie prasy, ale 
taka psiokrew beła ma nij „prasa“, tak ci mie 
w ścisku wyprasuwano i wymagluwano co nimogę 
nijak grypsaka *) wziąć do graby. Więc przepro- 
szom piknie pana rydaktura co moigo psiokrew 
feletonu w Djable nie bedzie. 

Sam grypsać niemogący, zwracam uważność 
pana rydaktura na wojewódzko - maisrackie za- 
wracamie gitary obydwatylom miasta stołecznygo 
Krakowa. Miętoły maisrackie zebrały się 10 ma- 
rady coby minso potaniało i wchwaluły psiokrew 
co trza psiokrew prosić jaśnie wielmożne woje- 
wództwo o zaińcie się tem jnteresem, bo maistrat 
nimo mijakiej sieły coby golibyków rozumu na- 
uczyć, jako że golibyki na groźnom psiokrew pre- 
prepozycję maistratu odpowiadajom mu całują- 
com psiokrew prepozycją. A kiedy to maistrat 
uchwaluł, beła taka sama psiokrew narada minsna 
w województwie, które uchwaliło coby całą tę 
psiokrew sprawę przekazać psiokrew maistratowi, 


1) ołówka. 


Dom Towarowy 


Fr. WO 


KRAKÓW, UL. ŁOBZOWSKĄ 12-14, 


JAS 


bo województwo z golibykami nie poredzi, a ino 
maistrat może jeich chycić za wióry i ode lichwiar- 
skigo rozboju odezwyczaić. Тай ci ten jenteres 
stanon: maistrat spuszczo sie na województwo. 
a województwo na maistrat. Otóż widzi mi sie co 
trza tych Annaszy i Kaifaszy djabelskom mioteł- 
kom przetrzepać, coby te sufragany obydwatyli 
па kawał psiokrew nie brały i durzancji jeim nie 
puskały. A jak to nie bedzie psiokrew pomaga- 
jonce, to zwołamy wiec, mahańbujemy morowo 
i bedemy Ignaca proszące coby w syjmie z onem 
województwem ślus zrobiuł. Bo mioł ci Kraków 
już wieczną utrapę z onym maistratem, a tero ma 
drugom jeszcze winkszom z onem województwem. 


Ostaję z szerokim szaconkiem 


Serwus 
Wicek. 


Z CHWILI. 


Nasi footbaliści nie posiadają się z radości na 
wiadomość, że kult do ich gry przeszedł już progi 
kościoła anglikańskiego. Oto w Southend w ko- 
ściele St. Marys Church odbyło się nabożeństwo 
błagalne na intencję zwycięstwa klubu Southend 
United Footballclub z jakimś innym klubem. Du- 
chowny anglikański wygłosił przytem kazanie, 
w którem wyraził nadzieję zwycięstwa Southendz- 
kiego klubu. 

U nas podobno o błogosławieństwo kościoła 
ma się zgłosić przedewszystkiem klub Makkabi. 

To pewna, że gdyby to od dziennikarzy zale- 
żało, to we wszystkich kościołach śpiewanoby Te 
Deum po każdem zwycięstwie Cracovii. 

Możeby tą sprawą zajęła się redakcja. П. Kur- 
jera, która obecnie pracuje nad reformą kościelną 
1 та początek wprowadza rozwody małżeńskie. 

Mówią, że conclave dlatego tak długo nie mo- 
gło dokonać wyboru papieża, ponieważ ścierały 
się gwałtownie ze sobą opinje kardynałów będą- 
cych zwolennikami Kurjera, z opinją kardynałów 
przeciwnego mu obozu. 


Pewien poznański „zakład artystyczny, hur- 
towny skład papieru i materjałów piśmiennych* 
wysyła — jak donosi poznański „Głos Poran- 
пу“ — hektografowany okólnik, który świadczy 
dowodnie o znakomitej znajomości języka pol- 
skiego wśród kupców „neutralnych“. Przytaczamy 
tutaj tekst tego kwiatka im extenso: „Wystawiam 
na Targu Poznańskim. Mi mamy na składzie po 
bardzo korzystnych cenach papier jedwabmej 
i wpółóskim, korąki do szafów kuchennych, gier- 


Jandi, ołowki kiesząkowe, trzaki, туѕуку, atramęti, 


scezonki, godła z orzelkamy, pocztówki narodowe 
i wydokowe w wielkim wyborze, itd.“ 

Aż madto dobrze znany w Krakowie p. Horo- 
wicz zrzekł się mandatu do sejmu wileńskiego. 
Stało się to z powodu, że „Straż kresowa“, do 


ZAWSZE NA SKŁADZIE: 


I. DZIAŁ: Materje na ubrania, bielizna i t. d. — Il. DZIAŁ: Przybory do szycia, haftu 

i dla krawców. — Ш. DZIAŁ: Obuwie i wyroby trykotarskie. — IV. DZIAL: Przybory 

szkolne i do pisania. — У. DZIAŁ: Przybory gospodarskie. — Vi. DZIAŁ: Przybory 

szewskie, skóra na podeszwy i na wierzchy. — VII. DZIAŁ: Mydło do prania i toaletowe. — 
УШ. DZIAŁ: Przybory do palenia. — IX. DZIAŁ: Wszelkie artykuły korzenne. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


- 
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WYJĄTEK Z ARTYKUŁU WSTĘ- 


której należy, uznała iż mandat koliduje (?) z obo- 


wiązkami redaktora. Ne zdurysz haptykara sza- 
łabastrom. Kilku innych dziennikarzy piastuje 
w Wilnie mamdaty i nie zachodzi żadna kolizja. 
Ale zachodzi kolizja między piastowaniem mam- 
datu, a tak niedawną „przeszłością“ р. Horowicza... 


Curie - Skłodowska została członkiem Aka- 
demji medycznej w Paryżu. Redakcja; Kurjera 
krakowskiego wniosła przeciw temu protest, po- 
nieważ Curie - Skłodowska jest warszawianką, 
a więc posiada tylko „domowe wykształcenie". 


PNEGO »NASZEGO« KURJERKA. 


„№ warszawistami raz trzeba skończyć: Tru- 
dno uwierzyć do czego ta rozpanoszona hołota 
nie jest zdolna. Takiego lekceważenia obowiąz- 
ków świat jeszcze nie widział, 

Oto np. teraz choruje pan prezydent mini- 
strów Pomikowski, choruje p. minister spraw we- 
wmętrznych Downarowicz, choruje min. kolejowy 
Sikorski, choruje nawet minister „zdrowia“ pan 
Chodźko! (ładny minister „zdrowia'*!) Sprawy idą 
pod psem, a oni sobie chorują!! Gdzie w jakiem 


praworządnem państwie pozwolonmoby na coś po- 
dobnego? Nam idzie o życie — a dla nich to ...ba- 


Gwiazda Ш. Kurjera blednie. Wpływ jego пг 
wiazda urjera blednie. Wpływ jego na ay 


sprawy europejskie zaczyna upadać. 

Pomimo silnej opozycji Кигјета przeciw kan- 
dydaturze kard. Rattiego na papieża, komklawe 
wprowadziło go na stolicę Piotrową. 

Nie pomógł nawet zarzut, że kard. Ratti uciekł 
przed bolszewikami z Warszawy. Nie uwierzono 
tej fałszywej wiadomości. 

Obawiać się należy, że nowy papież mie za- 
pomni Kurjerkowi jego agitacji i mie zgodzi się 
na zaprowadzenie rozwodów. 

Natomiast tryumfuje ...Naprzód. 

Z nru 31 tego dziennika dowiadujemy się, że 
mowy papież to — jego człowiek, że wybór jego 
jest nietylko „klęską Kurjera, ale i ...episkopatu 
polskiego. 
| Jako nuncjusz w Polsce (tak pisze Naprzód) 
| oświadczył się Ratti za reformą rolmą, dzięki czemu 
| 


NIEPOROZUMIENIE 


W POZNANIU. 


— Gdzie mam wsiąść, panie konduktorze? 

— Niech pani siada na tyłku... 

— Impertynent! Wiem samą. na czem mam 
usiąść, ale gdzie? 

— Со ja pami poradzę, kiedy pani niemka! 
Kużdy wi, że pociąg ma przodek i tyłek — a pani 
to się obraża. 
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W ХХІ WIEKU. 


Pasażer do awiatora: — A dlaczego my je- 
dziemy teraz tak powoli? 

Awiator: — Jesteśmy właśnie wśród mlecznej 
cym zwolennikiem. Ratti również mastroił przy- drogi. Skutkiem obracania się śruby wytwarza się 


| т ре 
chylnie papieża“ do wywłaszczenia kościelnych masło i utrudnia lot. 


POLECA FIRMA: 
i zgasły Benedykt XV był reformy rolnej gorą- 


majątków w Polsce. Ratti wreszcie „nie kierował | 
się wskazówkami arcb. Teodorowicza i Sapiehy... W SZKOLE 


lecz utrzymywał bardzo życzliwe stosunki z Na- А 
Nauczyciel. Jeżeli funt mięsa rozetnę па dwie | 


czelnikiem państwa Piłsudzkim*. 
Jednem słowem, obecny papież Pius XI był Części, a każdą z nich znowu na dwie — to ile 
Józiu, razem otrzymam? 


opatrznościowym mężem dla socjalistów, I 
Jak to pogodzić z gwałtownemi napaściami д ау раа. е. = dg "| 
na Rzym, że się miesza do spraw polskich? — nie a JOVTZE. A jeżeli zmów Każdą > nich | 
wiemy. | SIĘ przetnę na dwie części? | 
кеш: э ewolucja | ү ы RA A Że: daor dób, ыйын 
Odtąd Pius XI może liczyć na poparcie pepeesów. zb Е уя 


| Odtąd też Naprzód stanie się organem kurji rzym- Я Р 
skiej w Polsce. A nuż „опас“ zostanie kardy- Naucz. A jeszcze raz — to co będzie? 
лт? Józio. Klops albo zraz зіекапу, proszę pana 
f profesora. 
Ko AE SRK SRG | REDAKCYJNA 
a jednem z ostatnich posiedzeń sejmowyc 
| przemawiał imieniem, Chrz. Nar. Stronnictwa NIĘESPRAWIEDLI KOŚĆ. 
pracy poseł Wichliński. Wchodzącego na: trybunę W naszej redakcji — skarżył się jeden ze 
powitał poseł Herz (N. P. R.) okrzykiem: „Orga- współpracowników — niema sprawiedliwości... 
1 nista idzie!“ Na to Wichliński odrzucił krótko: 


Gdy który z nas zachoruje, to mówią, że się po 
prostu urżnął, a niech się redaktor urżnie, to się 
mówi, że zachorował. 
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się odzywa fujara“. 


| „Jeszcze organista na klawisz nie nacisnął, a już 


dla cełów przemysłowych i opału domowego z kopalń Małopolski, Kongresówki I 6. Ślaska sprzedaje po cenach nejtańszych 
hurtewnie w kraju i za granicą, oraz detallicznie w Krakowie PROTOKOLOWAN \ FIRMA 


[m 
JÓZEF OLKUSZNIK l SKA DOM HANDLOWY | PRZEMYSŁOWY 


w Krakowie, u', Lubicz 2. — Telefon 2: i4 


Własne składy na dworcu towarowym w Krakowie obok rogatki Białoprądnickiej, też przy drodze do kontumacji. — Na żądanie odstawa do domu ze zniesien'em da 

+ piwnicy. — Zamówienia ustne lub pisemne przyjmuje biuro przy ul. Lubicz 2, naorzeciw kolejowego dworca osobowego. — Dostawa szybka z gaar.ncją — 

Przy większych dostawach odpowiedni rabat. — RACHUNKI BIEŻĄCE w Polskim Banku Krajowym, w Banku Związku Spółek Zarobkowych, w Ancyjnym 
Banku Związkowym, w Polskim Banku Handlowym. — Obrót czekowy w Pocztowej Kasie Oszczędności, konto Nr. 149.609. 
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TELEFON NR : 32-88. 


a) SKLEP, 


SZYNY DO PISANIA PRZYJETE DO 
NAPRAWY PRZEZ MO JĄ FIRMĘ — 
CO DO ICH WYKONANIA ! 


POWSZECHNIE WIĄDOMO, ŻE MA- 
| DAJĄ NAJZUPEŁNIEJSZĄ RĘKOJMĘ 
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WSZELKICH PRZY- 
BORÓW DO MASZYN 
BIUROWYCH, STANO- 
WCZO PIERWSZORZ 
DNE| JAKOŚCI, 


| 
| 


_ FABRYCZNY WŁAŚCIWE ŹRÓDŁO PRAWDZIWA UCZELNIA 


SKŁAD MASZYN 
DO PISANIA 
L. С. SMITH & BROS. | 


E; 


NICZNY; 
e) UCZELNIA PISANIA NA 


b) BIURO GŁ. I MIESZKANI 
MASZYNACH. 


c) SEKRETAR.JAT ; 
а) DZIAŁ ТЕ 


KRAKÓW 


LUDWIK AKSMAN 
SZEWSKA 10. 
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SEANS SPIRYTYSTYCZNY. 
Magnetyzer, Spirytysta i telepata. 


Pan Roman go sprowadził na karnawał. 

Podobno pochodzi z Rumunji i już przez to 
samo jest bardzo... ale to bardzo... 

Medjum kobiecina nieokreślonego wieku też 
ma niewyraźną minę. 

Jest to według uroczystego zapewnienia star- 
sza panna z bardzo zamożnej. lecz podupadłej ro- 
dziny. 

Jakkolwiek liczymy w swem gronie wielu nie- 
wiernych Tomaszów, jednak nikt mie kwapi się 
tu ze sprawdzeniem. Więcej pochopni przyjmują 
na wiarę podupadłość jej rodziny, inni sceptycz- 
nem machnięciem ręki przyjmują również „na 
wiarę“ pierwszą część jej biografji. 

— Moje kukurikum jest krótkie, zagaja mistrz. 
Magnetyzowałem samego króla francuskiego i te- 
go... zapomniałem... szachów. ego... Z Persji. Moje 
nazwisko jest zname w całym świecie i... w Ame- 
ryce też. Siła mego magnetyzmu jest tak potężna, 
że kiedy do nawet najsroższego psa powiem 

„idziesz tu, czy nie?“ — to on idze, albo... nie. 

Po tym wstępie zaczyna się magnetyzowanie 
„podupadłej panny“. 

— Jak powiem — raz, dwa, trzy, to na trzy 
pani uśnie, zrozumiano? Raz! pani czuje się zmę- 
czoną, senną! Dwa, pani zapada w drzemkę. Je- 
szcze raz, jak trzy powiem — pani uśnie „ma per- 
łowo”. Raz! czuje się pani senną, tak senną, bar- 
dzo senną... 

Senność zaczyna istotnie ogarniać піеѓуіе me- 
djum co audytorjum... 

— Dzisiaj medjum, proszę państwa nie uspo- 
sobione i muszę wobec tego trzy po trzy gadać 
i powtarzać... Raz, pami się czuje senną, dwa, œo- 
raz senhiejszą, mieprzezwyciężone znużenie. 

Nagle grobowym głosem wrzasnął: trzy! Podu- 
padła panna przeraźliwie іурпеіа. białkami oczu 
i już spała. 

Z miektórych piersi wyrwało się tajemnicze 
westchnienie — zazdrości... 

Postamowiono wywołać ducha cioci pani domu. 
zmarłej niedawno na katar ślepej kiszki. czy coś 
podobnego. 

I kiedy medjum pogrążone w głębokim śnie 
wydawało z siebie nieartykułowane jęki i dźwięki. 
w nieoświetlonym również przedpokoju powstał 
piekielny hałas, spowodowany przewróceniem sto- 
јака na palto i lustra przez nadchodzącego du- 
cha, który widać w ciemności wywalił te cenne 
statki gospodarskie. 

Drzwi się jednak nie otwarły, a hałas wzmógł 
się i słychać było najwyraźniej, jak duch wygrze- 
bywał się z pod palt klnąc przytem przeraźliwie: 

— Oiężka cholera, jasny piorun niech spali — 
żeby psiakrew światła nie zapalić. 

Duch wrzeszezał jak opętany coraz bardziej, 
tak że nawet uśpione medjum pobiegło do drzwi. 
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ANGIELSKIE i FRANC. NAJLEPSZE GATUNKI 
NICI — PRZYBORY DO SZYCIA I HAFTU, 


RĘKAWICZKI, 
SWEATRY, 
BIELIZNA męska. 


POLECA; 


JÓZEF RUDNICKI 


LINJA — A. B. 4.1. 4 


| SKAŁ 


Był to miestety pan domu, który lekiko zawiany 
siedział ma dwóch melonikach przybyłych gości 
i rozcierając przykrytą swoim ubraniem łysinę 
z przedziałkiem — klął na czem świat stoi. 

— Też magistrackie pomysły — te spirytysty- 
czne seamse. Żeby was połamało. 

— Józiu jak ty możesz wobec gości! — uspa- 
kajała żona. 

Józio uprzejmie trzasnął drzwiami i znikł 
w swoim pokoju. 

Po tem małem intermezzo hypnotyzer zapew- 
niał swoje medjum, iż czuje się doskonale, zdro- 
we, wesołe, szczęśliwe, uśmiechnięte; że znów „na 
trzy“ uśnie. 

I istotnie po półgodzinnem gadaniu magnety- 
zera medjum prawdopodobnie z nudów zasnęło, , 
ale musimy wyznać iż nie wiele i nam brakowało 
dlo tego... 

Poczem hypnotyzer orzekł, iż medjum jest zmę- 
czone i dzisiaj ograniczymy się do pomniejszych 
objawów. 

Postawiono laskę na stole i szanowny nasz 
predistigator miał znów półgodzinną mowę do la- 
ski namawiając ją, żeby zawisła w powietrzu... 
Ale nie chciała. 

Na szczęście, laska rozbiła binokle starszemu 
panu o melancholijnym wyrazie stałego amatora 
wody Franciszka Józefa, bo gdyby nie to, Bóg ra- 
czy wiedzieć kiedy by się seans skończył. 

Ale nareszcie koniec, Mistrz budzi medjum za- 
pewniając je że czuje się zdrowe, szczęśliwe, we- 
sołe, uśmiechnięte etc. 

Opuszczamy i i my seans, a gdy znaleźliśmy się 
na świeżym powietrzu też czujemy się istotnie bar- 

dzo zdrowi, weseli, uśmiechnięci za wyjątkiem 
posiadaczy zgniecionych meloników, którzy nie 
mają słów oburzenia na rozwielmożnienie pijań- 
stwa wśród duchów. 


MONOLOG SCHMAJGEŁESA. 


„ Mróz okropny! niebywały! 
Ja się trzęsę jak osika! : 
Zaziębnięty jestem cały, 
Mróz do kości mnie przenika! 
Ja już nosa odmroziłem! 
Oba ręce, oba uszy — 
Okropnie się zaziębiłem — 
Ja już mróz odczuwam w duszy! 
Kichacz to jestem zmuszony 
Bez spoczynku przez dzień cały — 
Jakby zegar nakręcony — 
A kichanie to wystrzały! 
Nawet w domu mróz niestety 
Dokucza na każdym kroku, 
Chociaż na moe wszystkie bety 
Kładę z góry, z dołu, z boku! 
Raz to takie zimno było, 
Że gdym w łóżku leżał w nocy. 
Do szczamy sze przylepiło 
Ucho z mroza. wielkiej mocy! 
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Lecz mimo to moje żona 
Chce iść na bał i tańcować, 
Jest ogromnie rozbawiona, 
Chciałaby ciągle flirtować! 
Już się tańczyć nauczyła, 
Skakać jakiegoś foxtrotta, 
Tańców innych także siła, 

Co nie mała jest robota. 

Bo nogami i rękami 

Z głowem ile sze ma siły, 
Trzeba kiwać jak nitkami 

Do ciała przyszyte były. 

Żome moje talkże chciała 
Żebym foxtrota tańcował, 

Już mnie uczyć zaczynała, 

Ale ја zaoponował, 

Bo ja mam prawie pewności. 
Że tak tańcząc to wpół drogi 
Pogubił bym wszystkie kości. 
Głowę, ręce, obie nogi. 

Ja mie pragnę już skakania. 
Bicz od tańca bohaterem — 
Mógłbym bicz od tańcowania 
Tylko dobrym Bauchtanzerem! 
Stać ma fleku mógłbym snadnie — 
Tańczyć tylko jednym ruchem 
W takt muzyki bardzo ładnie — 
Wiwijać i kręcić z brzuchem! 


LXIX. LIST KACPRA KRUPY 
WSPÓŁPRACOWNIKA „DJABŁĄ” Z PARYŻA. 


Paryż, w lutym 1922. 
Wielebna Redakcjo! 


Z powodu molierowsko - europejsko - boyowej 
afery w Paryżu przebyłem bardzo przykre chwile. 
Francuzi pana Boya, który był reprezentantem 
Polski na uroczystościach molierowskich zamiast 
przyjąć go na dworcu kolei żelaznej, z kompamją 
honorową, dziewicami notarjalnie stwierdzonemi. 
muzyką weteranów, strzałami z Monte Valerien 
i po odprzągnięciu komi, zanieść piechotą do ho- 
telu, w zupełności go ignorowali. Ale nie dość, że 
ignorowali, obrazili dotkliwie, zohydzili, a naj- 
większym despektem było, że go obdarzyli orde- 
rem „Officier d'Instructii on publique, jakiego by 
u nas nawet zastępca wójta nie przyjął. Były też 
chwile, że zdawało się, że skutkiem tej całej afery 
sojusz Polski przyjdzie do wojny, z której wy- 
wiąże się wojna Światowa. Że w tej sprawie za- 
winiło polskie poselstwo a w Warszawie Minister- 
stwo spraw zagranicznych nie ulega żadnej wąt- 
pliwości. Należałoby za to kilku urzędników tych 
władz skazać ma karę śmierci albo co najmniej 
na dożywotnie więzienie z postem co dni czter- 
naście i ciemnicą co roku w dzień urodzin Moliera. 
Aby. tę całą przykrą sprawę wyjaśnić i załago- 
dzić, udałem się do Milleranda, Poincarego i pre- 
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haniu oznajmili, co wywołało tę straszną aterę. 

Otóż ozmajmili mi, że wszystkiemu winien: jest 

w pierwszym rzędzie p. Sinko, zaś w drugim sam у 

р. Boy. Z pism bowiem p. Sinki, dowiedzieli się, | 
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że Boy w tłumaczeniach dzieł Moliera pomija uży- | 
wania interpunkcji a szczególnie przecinków. Dla | 
każdego zaś Francuza każden przecinek w dzie- | 
łach Moliera jest świętością, a pomijanie przecin- | 
ków i interpunkcji w oryginalnych arcydziełach 
i tłumaczeniach jest obrazą Francji razem z za- 


mi żadnego wyjaśnienia i dopiero po długim wa- | | 
| І 
|| 
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ornaty, kapy, baldachiny, figury, 
lichtarze i pająki. 
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Poleca 


Bo pojedynczych łotrów już widziano — 

Bo to się nie raz w świecie wydarzyło, 

Ale największych dwóch noszących miano 
Zobaczyć razem, to jeszcze nie było! 

A na to Trocki, Lenin: My łotrami, 
Pojedziem z tobą — w jednym staniem rzędzie, 
A gdy przybędziesz do Genuy z nami, 
Największym cudem dziewiątym to będzie! 


Z TYGODNIA. 


(Lużne kartki. — Fejleton składany). 
I. Emerytury litrackie. 


Bardzo już dużo wody upłynęło w Wiśle od 
chwili, w której poruszono myśl emerytur dla li- 
teratów. Wiele o tem pisamo; omanviano też tę 
sprawę w kołach sejmowych, na zjazdach lite- 
rackich. Rząd miał dla niej zawsze „przychylne 
ucho“. Delegaci stowarzyszeń literackich przed- 
stawiali ją p. Prezydentowi Ministrów, oraz innym 
dygnitarzom, i otrzymywali od nich zapewnienie, 
że całem sercem gotowi są poprzeć słuszne żą- 
dania. Dygnitarze w rozczuleniu oświadczali, że 
pojmują obowiązek społeczeństwa względem lu- 
dzi, którzy całe życie poświęcili kultowi piękna 
lub wiedzy, a przynajmniej szerzeniu zasad etycz- 
nyeh lub pożytecznych wiadomości, którzy, со 
więcej, mieraz w czasach niewoli byli głównymi 
budzicielami ducha, strażnikami i chorążymi ide- 
ałów narodowych. 

— Wstyd byłoby — miał powiedzieć pewien 
dygnitarz, — gdybyśmy tym ludziom mie zabez- 
pieczyli na starość kawałka chleba, gdybyśmy 
patrzyli obojętmie na walkę tych zasłużonych star- 
ców z niedostatkiem... 

Na te wyrazy uznania serce rosło przyszłym 
emerytom. Rosło rok, rosło dwa, rosło trzecie 
lato, rośnie już trzecią zimę. Jednocześnie z ro- 
śmięciem serca rosła i drożyzna, a z nią kurczyły 
się kieszenie i żołądki „zasłużonych“. Opowiadają 
(ale to pewnie wybryk famtazji, bo wierzyć w to 
trudino), że są między nimi tacy, którzy dosłownie 
żyją suchym chlebem, gdyż masła od roku nawet 
nie widzieli, że znajdują się między nimi i tacy. 
eo chodzą w „lachach“ i „dziurach“ (fe! оо za try- 
wialne wyrazy!), a nawet tacy, którzy podczas 
obecnych silnych mrozów wstają z łóżka i kładą 
się spać przy 2 stopniach Reaumura niżej zera; 


zupełnie nie opalają swych mieszkań z tego je- 


dymie powodu, że im składnicy węgla na conto 
przyszłej emerytury czamych djamentów dać nie 
chcą, a żądają marek, choć to przecie „nie pie- 
niądz* jak się wyraził pewien stanozakonny neu- 
tralista, Opowiadają dalej — (ale to już wyraźna 
plotka, karygodne bałamucenie opinji) — że pe- 
wien kandydat na emeryta miał umrzeć niedawino 
w przytułku, że inny znużony walka z ciężkiemi 
warunkami życia, w kuli znalazł ratunek od gło- 
dowej śmierci, że wreszcie pewien znany powie- 


ściopisarz-publicysta i pewna b. głośna autorka 
w nędzy zakończyli swą doczesną pielgrzymkę. 

Tymczasem projekt emerytury pomału, ale... 
dojrzewa. Najnowsza wiadomość brzmi, że aż 
dwunastu literatom ma być przyznama emerytura. 
Idzie jeszcze tylko o to, aby opracować szczegó- 
łowo ustawę emerytalną, aby przekazać ją ko- 
misji do zbadania, wybrać dla niej referenta, aby 
ją wnieść do Sejmu, przeprowadzić mad nią dy- 
skusję, uczynić w niej poprawki, odesłać ją jeszcze 
raz do komisji, obmyśleć źródła pokrycia wy- 
datku (uchwała sejmowa 4 paździermika 1921), 
uzyskać zezwolenie p. Mimistra skarbu, zmienić 
referenta (taki już zwyczaj), pogodzić wnioski 
mniejszości z wnioskami większości i... odroczyć 


pierwsze czytanie ustawy z powodu nawału spraw . 


niecierpiących zwłoki. Gdy się to stamie, rozpo- 
czną się na nowo narady komisyjne, i jeżeli Pam 
Bóg da doczekać, po nowych wyborach sejmo- 
wych, ustawa wejdzie na porządek dzienny. Jest 
nadzieja niepłonna. że jeżeli nie z końcem roku 
pańskiego 1928, to na początku 1924 „słowo* 
emerytalne stanie się „ciałem“ i zamieszka między 
nami. 

Bo do pośpiechu niema najmniejszego powodu. 
Festina lente — mówili Rzymianie; co nagle to 
po djable — mówią Polacy. Przecież się nie pali, 
a tak wiele jest do załatwiemia spraw „palących“, 
pilniejszych. Zresztą między nami mówiąć. w qpo- 
wiadamach o „opłakanym losie“ niektórych wie- 
kiem obarczonych literatów, tkwi przesada. Nie 
jest tak źle, jak usiłują w nas wmówić skłonni 
zawsze do wszelkiej przesady pp. dziennikarze. 
Faktem jest naprzykład, że społeczeństwo nie za- 
pomima o zasłużonych pisarzach, że już istnieją. 
dia nich emerytury — i to nie byle jakie. Ho! ho! 
Po eo taić prawdę? O tych emeryturach jednak 
w przyszłym numerze, bo ich liczba i wielkość roz- 
sadziłaby ramy jednego fejletonu. 


П. Ogłoszenia matrymonjalne. 


Musimy stanąć w obromie ... krakowskiego 
Kurjerka. Nie do uwierzemia, a jednak prawdzi- 
we. Ale sprawiedliwość przedewszystkiem. Suum 
cuique. 

Otóż spotykają Kurjerka zarzuty > powodu 
jego ogłoszeń matrymonjalnych. Pochwałać ich 
nie pochwałamy, bo naprzód obniżają godność 
instytucji małżeństwa, a mastępnie pod ich po- 
krywką «często występuje rozpusta, stręczenie 
ciała. 

Nie dlatego też bronimy Kurjerka. Bronimy 
go dlatego, że niesłusznie ten zarzut tylko jego 
spotyka. „Najczcigodniejsze* pisma dla miłego 
grosza czynią to samo eo Kurjerek. 

Bronimy zarazem Krakowa. 

Ogłoszenia matrymonjalne to nie jego wyłą- 
czność. W Kurjerku znajdujemy 4—5 takich ogło- 
szeń w mrttmerze. Zajrzyjcie do dzienników po- 


nvch na suknie damskie 
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znańskich a znajdziecie ich codziennie cztery, 
pięć, sześć razy więcej. 

i Tak jest. Pod tym względem przoduje bogo- 
| bojna, konserwatywna Wielkopolska. 

Oto mamy przed sobą тт. 28 Kurjera Poznań- 
skiego. Pod tytułem „Ożenki* mamy 28 takich 
| ogłoszeń, a właściwie nawet 28, ponieważ są i zbio- 
rowe ogłoszenia 2 panien, 3 przyjacieli, 2 leśni- 
| ków, 2 „wesołych рапіепек“. 


Są między ogłaszającemi się i Mormoni. Oto 
„kawaler z wyższem wykształceniem“ poszukuje 
„pań lub wdówek samodzielnych* (panien nie 
chce). Również i kupiec przystojny ..poszukuje 
pań lub wdówek* (widocznie wdówki nie są pa- 
niami). Zbereźniki! chcą sobie urządzić całe hare- 
my z mężatek lub wdówek — jedna panna na 
żonę żadnemu nie wystarcza. 

Oczywiście są i tacy i takie, którym nie idzie 
o małżeństwo, lecz o „wymianę zdań“. Znamy się 
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Zaznaczyliśmy masz pogląd ma watrość mo- M CORE której z obu топ naste- 
ralną takich ogłoszeń. Mają опе jeszcze jednak „zag GERE идо ООП ena | 
Е ; Я if жы puje odmiana. ж 
| i wartość ...humorystyczną i językową. 5 
Oto owi 8,przyjaciele* kupcy ma dożywot- > 
| nych (?)“ stanowiskach, z „резупёш (!) mająt- NADESŁANE. 5. 
kiem“ poszukują pań z majątkiem, „ewentualnie === === = 
właścicielek składów“, f ki с 9 
Oto „kawaler bogaty ale nie w miljony ma- Perfumy rancusxie па Wagę | | БЕ Ę 
| rek, lecz w silne zdrowie i trzeźwy umysł (?) pra- ; z RES 
gnie poznać pannę do (?) równego wieku“. porera oeg 
| Oto „dwie wesołe panienki“, nieposiadające K. MIKLASZEWSKI > ż 
| majątku, poszukują bogatych serjo (?) myślących Kraków, plac Dominikański 1. 5 5 
| pamów w celu matrymonjalnym. Oczywiście pu- = 
| szcają siebie na licytację: kto da więcej? jesteś- === a 
“р na sprzedaż. Młody czy stary, ładny czy Księgarnia Dra Wł. Miłkowskiego. 
rzydki, zdrów czy chory, prosty czy garbaty — Kraków, Florjańska 1.) г 
| byle bogaty. Wesołe panienki! А se #7. PRIE | м 
| W tym rodzaju jest i „blondyna przystojna, DEAE PH Bik REECE 
| wykształcona i muzykalma“, która pragnie „;2а- уаз H jący End kai ki y- мые 
poznać (!) mężczyznę: również przystojnego i ,,bo- LE PAY Wow кыма ны: 
gato uposażonego celem późniejszego związku Bartoszewicz К. Księga pamiątkowa Konstytucji 
małżeńskiego“. „Późniejdzego*, więc naprzód 3 maja, 2 tomy. Cena 240 marek. 
со? Sama pragnąca wyjść za „zapoznanego* przy- Bartoszewicz К. Antysemityzm w Polsce do końca 


znaje się otwarcie, że jest ...goła. 

„Wdowa, wysoka, szatymka, posiadająca trzy 
pokoje z urządzeniem szuka kupca lub „urzędnika 
| bez majątku”. Oryginalny warunek. Cóżby jej 
szkodził urzędnik z majątkiem? „Wdowcy nie są 
wykluczeni. 

Inna poszukująca wdowa posiada pół miljona 
gotówki, sprzęty domowe i ...50 lat. Czy nie spó- 
źnione zapały? Zresztą, jak widzimy, płaci za ka- 
żdą wiosnę swego życia po 10.000 marek. 

Kawaler „z wyższej sfery, specjalnego zawo- 
du“ poszukuje i td. „Podania“ każe wnosić pod 
nrem 85921. 

Inny „o dobrem nazwisku“ szuka panny lub 
wdowy z majątkiem „do interesu na Ukrainę". 

‚ Inni panowie pragną się przez żeniaczkę „usa- 
modzielnić*. Dziwne pojęcia! — wszak ogólnie 
mówią, że mężczyzna żeniąc się utraca samodziel- 
mość. Jeden z tych panów jest „kupcem, na do- 
brem stanowisku“, drugi jest „z branży delikate- 
sów i destylator'. Ta „samodzielność* widocznie 
ozmacza chęć posiadania własnego sklepu. 

Przemysłowiee „cheąc powiększyć przedsię- 
biorstwo, poszukuje w tym celu żony*. Oryginalny 
środek ...powiększenia przedsiębiorstwa. 


+ wieku XVII. Cena 120 marek. 

Niemcewicz J. U. Powieści poetyczne. Cena 24 mk. 

Rutowski Tadeusz. W sprawie przemysłu krajo- 
wego. Cena 48 marek. 

Rutowski Tadeusz. Przemysł cukrowniczy, jego 
wpływ na rolnictwo. Cena 36 marek. 

Minister Fłorjan Ziemiałkuwski. (Kartka z dziejów 
Galicji, z portretem). Cena 24 marek. 

Pieśni polskie, najlepszy zbiór utworów patrjo- 
tycznych. Wydanie czwarte. W ozdobnej opra- 
wie 120 marek. 


Kilka ostatnich egzemlarzy! 


Wspaniałe ilustrowane album 


HOŁD GRUNWALDOWI 


na grubym welinie, zawiera artykuły najwybitniej- 

szych pisarzy i 67 wytwornych ilustracji, oraz 

śliczną chromolitografję z obrazu Matejki. — Cena 
egzemplarza 300 marek. 

Nabyć można w Księgarni Katolickiej 


Dra WŁ. Miikowskiego, (Kraków, Florjańska 1.) 
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Pierwszorzędna i jedyne fachowe w Krakowie koncesjonowane przez namiestnictwo 
EEE BIURO KUPNA | SPRZEDAŻY REALNOŚCI i t. d EEE 


DOM DLA HANDLU | PRZEMYSŁU W, ROPSKIEGO 5 виз ses у шуыш. 


Przeprowndza tran- 
sakcje kupna i sprze- 
daży przędsiębiorstw. 


Jeneralna 
przy pośrednietwie | 
jpożyczek pienię- 


Agencja | Przyjmuje wszelkle | Biuro prowadzone 

zgłoszenia do sprze- | jest na sposób biur 
! duży, kupna i prze- | amerykańskich, 
| prowadza takowe | w sposób czysto han- 
| w krótkim czasie, bez || dlowy pad sprężystem 
Żadnych kosztów, || kierownictwem 
i tłomaczeniu ogło- || prócz umówionej pro- WŁADYSŁAWA 


milan, | szeń I reklam, | wizji. ROPSKIEG O. 
ОКЕН. LC) ИЛЬНАР AE OWE RÓŻE OE 


| ności, wili, parcel, 
majątków ziemskich, 
| lusów, dzierżaw Í za- 


uwaga па KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 22. 
| Firma ła znana już jest w całym świecie 


| mysłowych 1 kredy- 
towych, sporządzenia 


т: 
ОССЕ 


Ярсу РУТ 


że 
w 


иат, 
КОНК 


ZEE 


ARKO ZERO OTO O OO PW OOOO TE 


RZAD ASTON 


„CC )SULI CH“ w Krakowie, ulica Radziwiłłowska 1. 23 i ul. Szpitalna l. 36. — 
Regularne połączenie do Nowego Jorku i Ameryki 


zeza szło, Ж 
т ар z 


SRS BROS 


PRZEWODNIK |. к IDLA POTRZER 
kaudłowo-przermysłowy | DOMOWYCH. PERFUMY, ғ 


MYDŁA, PRZYBORY 3: И. Krói 
"TOALETOWE i KOSMET. 5: Rodakowski 


ў 
SPORT ZIMOWY: | 


KUSTOWNY SKŁAD 


pod firmą 


kład papieru 
i galanterpi 


"Мсье Słomiany 


Kraków, Sławkowska 24. | 


Kopierzjm» przemysł ejrzyzty! 
а 
OLESŁAW ARMATOWICZ [ 

® Jubiler, w Krakowie. Rynek | 


główny 17 


OZEF MASSAR w Krakowie, Ё 

j ulica Floryańska 15. Magazyn 5 
towarów bławalnych i konfek- 
cyi dla dzieci. 


w Mraxowie, 
ulica Jagiellońska L. 9. 


poleca 


ТЕТ. Kuprom i Kółkam Ralnizyśi | 


Papiery listowe, pocztówki Ę 
artystyczne, albumy па E 
pocztówki i fotografie. a 
Ramki na fotografie, Wy- A 
roby skórkowe. Е 
Lustra Karty do gry. 


sanki, sanecz. dla dzieci, narty z 
(Ski), KALOSZE MĘZKIE, 
DAMSKIE I DZIECINNE. 


ипне! 


polecają najtaniej: 


AKŁAD rg AKŁAD REPRODUKCY JNY i i Pończochy, Skarpetki, Rękawi- - S 7 4 
Z, dla wyrobu klisz ilustracyjnych Reim * Ska Kraków, czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, кыы szachownice. Do- E 


;| Rici, Bawełnę, Przędzę itp. artyk. i 


Stanisław Welanyk, Kraków, f 
тат. z ogr. odp. ` Н 


Sławkowska 14. 


pIOTR PAŁKA. у. ZAKŁAD Бетти 
|| TAPICERSKO - DEKORA- 

CYJNY w KRAKOWIE, 
WIELKI WYBÓR KOŁDER 
UL. FLORYAŃSKA L. 26, 

(wejście od ul. św. Marka 19) 
RZE NACJA MIESZ- 
CZANSKA 
^^ KAROLA NIEDZIAŁKA ~ 


Kraków. ulica Florjańska 1. 19. 


WISZNIEWSKI, APTEKA 
К. pod Gwiazdą w Krakowie, EE 

przy пі. Floryańskiej poleca Ё вм 
sklad wód mineralnych zagrani- 
cziych i krajowych, również wy- Е 
тобу, lekarskich zazrani icznych a 
i krajowych, oraz przyrzady g | Ę 


mowe — Telefon 31. Е | 
: ГКК : 
R ikior 


Wykonuje: Bilety wizyto- FE 
we, zawiadomienia ślubne уе 
| і wszelkie druki. 


Marya Kulinowska | FARBY dla кы 3 


9 w Krakowie ul. Sh 3: 
Е Sławkowska 18) suche, ziemne, fasadowe. anili- | 


4 nowe. Olejne dla Artyst, E2 
Skład pidcień і bielizny | Ę Рекоа а И 
gotowej męskiej, damskiej i dzłecinnej ! politurowe. Pendzle, szczotki. 
| DYMKI, DRELICHY, | BENZYNĄ  Automo- 
| RĘCZNIKI, SZYRTINGI · bilowa, 'aptekarska i t. p. 
I PŁÓTNA NA Terpentyna 1-а, Salmiak, 
PRZEŚCIERADŁA. i wszelkie Chemikalja. 


| Wyprawy dla niemowiąt жаы” к зе овча 


Bielizna stołowa, kołdry { Fr 8 LENERT | | 


i wyprawy ślubne ul. Sławkowska 1. 6. Ё 
na zamówienia. Nr. telef. 104. 


Kazdego tyg, nowe tranny. towarów. / 


poleca 


9 GLINIECKI i SKA 


MAGAZYN BRONI 
w Krakowie, Szewska 2 
PRACOWNIA BRONI 


Karmelicka 8. 


7, cz AKŁAD POGRZEBOWY : 


H < @7 ez ы э. 
„CONCORDIA“ w Krakowie, | Bromow ICE 
Jans WOLNEGO plac Szeze- |: w Krakowie, 
pański 2, Dom winy. Tel 331.| „o, mł, Szczepańskiej l. 1. 
[ОУУ үг Better ii BU- TA: ; 
ERNI ШАР, е та | Materye wełniane, jedwa- | Przyjmuje wszelkie roboty i Í RZENNYCH I KOLONIAL [7 
гус ас н сту | а Я Д A 2.8 a 
E тә, ul. Garrudy В. bne, zefir}, perńale г ba- : хапа w zakres foto- NYCH WIN, W ОРЕК 
№. Telefonu 515 i ат па suknie damskie. ;| gralit. Jak Mż АШ ko- | 1 LIKIERÓW ORAZ GŁÓWNY Ё 
Cz || Olowa Копјексуе damską | piowanie i powię szenia ; ` à 5 
AKŁAD ARTYSTYCZNEGO i oraz własne pracownie | przy bardzo niskich i SCAD NAJLEPSZEGO | 
KRAWIECTWA damskiego. ji sukien. 3 пае Е 4 
Т WĘGLARSKIEGO, a ted арыш»! | 
w Krakowie, ulica Gołębia i. 5 


[NOŚCI w кареы dan | Zmiotki, zamiatacze i wszelkie | DOSTAWCA KLINIK UNIW. JAGIEL. 1 SZPITALI KRAJ, и 


kę WBD | ры gaii „| STANISŁAW BARAN | 
i Sznurowadła пісіапеі skórzane, £ 


„ЕМА“, Gołębia 5, telefon 1518. |; 
SP ZAGRO: 


Е алу, biczyska, 
FRRRYRA INSTRUMENTÓW CHIRURG, | WETERYNAR. 


OLESŁAW wIERZEISKIE > 
B MAGAZYN NOWOŚCI | I asty i waselinę na obuwie, 

KRAKÓW — SŁAWKOWSKA 6. 
POLECA: 


KRAKÓW—RYNEK | Oliwy, smary, 
Tel. Nr, 368. Róg ul. Floryańskiej. |: [ arbki do bielizny, 

CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. — MEBLE OPERACYJNE. — KOM- Ё 
PLETNE URZĄDZENIA KLINIK, SZPITALI I POKOI ORDYNACYINYCH $ 


tylko hurtownie najtaniej 
LI а 
Wacław Nizio 
ITP. — APARATY ORTOPEDYCZNE. — UTENSYLIA SZKLANY. — M!- 
KROSKOPY. — WAGI OSOBOWE. 


ОРОМ HANDLOWY 
Kraków, Krupnicza 7. WŁASNE WARSZTATY. CENY KONKURENCYJNE. 


PRZYBORÓW йы Nr. 3004. 


| FOTOGRAFICZNYCH ; /HURCOWNY I CZĘŚCIOWY [7 
1 Kraków, Szewska 2. Tel. 1498. = SKŁAD DROŻDŻY SPIRYTU- 
| SOWYCH, TOWARÓW KO- 


ттт" 


такттттттт 


Кы маар ryżowe, Ż 
Ё 


Włodzimierz Keyha 
najstarsza w Małopolsce 
pracownia mechaniczna 
dle napraw maszyn biurowyc 
Kraków, Floryańska 3. 


WIJE OWIANY re nenn 


SARNÓW OO A 


телах 


południowej, do Rio Janeiro, Santos, 


Societa Triestina di NaUiS2ZIORE, Buenos Aires. 


Wodnwea 1 odpoviedrizliy redaktor: Władysław Borkowski 


Informacyi со do cen i potrzebnych dokumentów udziela się na żądanie. 
Zakłady Graficzne E, і Dr. К, Koziańskich w Krakowie. 


